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Jak będą obliczane 
wyniki głosowania?
WARSZAWA PAP. Jak i przez 

kogo będą obliczane wyniki wy­
borów, kiedy będą znane — m. 
n. na te pytania dzienn karzowi PAP 
udzieliła odpowiedzi Barbara En- 
hołc-Narzyńska — zastępca prze­
wodniczącego Państwowej Komi­
sji Wyborczej, dyrektorka Towarzy­
stwa Biblijnego w Warszawie.

— KTO będzie obliczał wyniki 
wyborów?

— TRZEBA przede wszystkim 
odróżnić obliczenie wyników wy­

borów od wyników gfoscwania. 
Proces obliczania wyników głoso­
wania przebiega na dwóch szcze­
blach. Najpierw członkowie cbwo 
dowych komisji wyborczych liczą 
głosy oddane w poszczególnych 
obwodach, następnie dane z ob­
wodów sumują członkowie ąkrę- 

(Dokończenie na str 3)

Wspólna akcja 
popołudniówek |

Żywy, bezpośredni dialog 
o ważnych sprawach ludzi i państwa

Do E. Honeckera 

i W. Stopha

Depesza
gratulacyjna
Z  O K A Z J I  36 ro c z n ic y  u -  

tw o r z e n ia  N ie m ie c k ie j  R e p u ­
b l i k i  D e m o k r a ty c z n e j,  w  im ię  
n iu  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P o l 
s k le j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j,  R a d y  P a ń s tw a , r z ą ­
d u  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o lite j 
L u d o w e j  1 n a ro d u  p o ls k ie g o , 
p r z e s y ła m y  b r a tn ie m u  n a ro d o  
w i  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e ­
m o k r a ty c z n e j,  K o m ite to w i  
C e n tra ln e m u  N ie m ie c k ie j  S o­
c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  J e d n o ś c i, 
R a d z ie  P a ń s tw a , R a d z ie  M in i ­
s t r ó w  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  
D e m o k r a ty c z n e j i  w a m  o s o b i­
śc ie , n a js e rd e c z n ie js z e  g r a tu ­
la c je  i  p o z d ro w ie n ia .

D ep eszę p o d p is a l i  W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i i  H e n ry k  J a b lo ń -  
s k i._____________________

Liczne telefony
do Kazimierza Barcikowskiego

ZAPOCZĄTKOW ANY w minioną sobotę przedwybor systemach gospodarczych, 
czy dialog kandydatów na posłów z lis ty  kra jow e j zagadnieniach tak po lityk i 
trw a  nadal. Dzisiaj nieco po godz. 11 (mgła w Warsza- wewnętrznej jak i zagra- 
w ie u trudn iła  odlot samolotu) nasz redakcyjny telefon nicznej. Sporo pytań doty- 
dzwonił bez przerwy. Pytania od wyborców przy jm o- czyło ro li Sejmu przyszłej 
wał bowiem przybyły do Szczecina członek B iura Poli- kadencji. Jako że tow. K. 
tycznego, sekretarz KC, Kazimierz BAR C IKO W SKI. Barcikowski odpowiedzial­

ny  jest z ramienia Sekre­
taria tu  KC  PZPR za spra­
w y  gospodarcze szereg py­
tań i  postulatów dotyczy! 
tego zagadnienia.

Po dyżurze w  redakcji 
„K u r ie ra ”  K . Barcikowski 
spotyka się w Domu K u ltu  
ry  Stoczni Szczecińskiej 
„K o rab ”  z pracownikami 
tego największego na Po­
morzu Zachodnim zakładu. 
W spotkaniu uczestniczą 
także przedstawiciele in ­
nych przedsiębiorstw szcze­
cińskiej gospodarki mor­
skiej.

Wiele godzin dobrej zabawy 

zafundowała szczecinianom 

telewizja

„Sobota w Zamku” 
pełna atrakcji

DAWNO Zamek Książąt Po­
morskich nie gościł tylu szcze­
cinian co w minioną sobotę. 
Od południa do późnego wie­
czora przez zamkowe dziedziń­
ce i komnaty przewinęły się 
tysiące osób, uczestnicząc 
w imprezach przygotowanych 
przez Ośrodek Telewizji Pol­
skiej w  Szczecinie.

(Dokończenie na str. 8)

40 lat MO i SB
na Pomorlu Zachodnim

5 BM, m inęła 41 rocznica 
powołania Służby Bezpieczeń­
stwa i M il ic ji O bywate lskie j 
oraz 40 la t od ch w ili u tw o­
rzenia tych organów na w y­
zwolonym Pomorzu Zachodnim. 
Z te j okazji w W ojewódzkim  
Urzędzie Spraw W ęwnetrz-

( Dokończę nie na str. 3)
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Tak jak  w  sobotę miesz 
kańcy Szczecina oraz woje 
wództwa nie zmarnowali 
okazji. Mając możliwość 
przekazania swoich spraw, 
uwag i spostrzeżeń tow. K . 
Barcikowskiemu zasypali 
naszego gościa prawdziwą 
law iną pytań. Rozmowy 
często wykraczały poza gra 
nice spraw małych, doty­
czących wyłącznie osoby te 
lefonującej. Rozmawiano o

Jubileuszowe życzenia
Z OKAZJI 40 rocznicy ukazania się pierwszego numeru „Ku- : 

riero Szczecińskiego" składam Zespołowi Redakcyjnemu w i 
imieniu Zarządu Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa- : 
Książka-Ruch" serdeczne gratulacje.

W ciągu minionych 40 lat swej działalności „Kurier Szczeciń- : 
ski" zdobył dużą popularność i c-eszy się wśród mieszkańców i 
województwa szczecińskiego zasłużonym uznaniem. Zawdzięcza ! 
to interesującej formule redakcyjnej, rzeczowej publicystyce i j 
ciekawej informacji

Proszę przyjąć życzenia dalszych osiągnięć, zasłużenej saty- j i 
sfakcji z pracy oraz wszelkiej pomyślności w życiu osobistym. . :

Wiesław RYDYGIER 
Prezes RSW „Prasa-Ksiożka-Ruch" 1

Prof. J. Kukułka rozmawiał 
z Czytelnikami „Kuriera“

W UB. SOBOTĘ; przy redak­
cy jnym  telefonie ..Kuriera
Szczecińskiego” , punktualnie o 
godzinie U , rozpoczął dyżur
prof. d r hab. Józef K uku łka  
— kandydat na posła, w ice p re -. 
zes Naczelnego K om ite tu  ZSL,

wiceprzewodniczący Rady K ra ­
jow ej PRON. Obok miejsca 
zajęli powołani na ekspertów 
— wicewojewoda szczeciński 
Szczepan Fit, wiceprezydent 
Szczecina Zdzisław Pacała i 
sekretarz W K ZSL Józef K ali­
szewski.

Pierwszy wyborca, k tó ry  za­
telefonował do prof. K u k u łk i 
uczynił to na 5 m inu t przed 
godziną 11 i... chyba uczynił 
słusznie, gdyż po ch w ili ocze­
k iw an ia  m ia ł możliwość roz­
m owy z kandydatem  na posła. 
W ie lu bowiem Czytelników 
„K u rie ra  Szczecińskiego”  — . 
ja k  przekazali nam po godzi­
n ie  14 — po prostu nie mogło 
dodzwonić się z uwagi na sta­
le zajęty numer. Telefon bo­
w iem  dzwonił bez przerwy i 
nasz gość dosłownie nie m ia ł 
od 11 do 14 an i c h w ili przer­
w y ! Zainteresowanie Czyte ln i­
ków  — mieszkańców Szczeci­
na rozmową z kandydatem  na 
posła przeszło wszelkie oczeki­
wania.- P rof. J. K u ku łka  przy­
ją ł telefonicznie 25 wyborców.

(Dokończenie na str. 2)

Konkurs Chopinowski

Trwają eliminacje
W O B E C  re z y g n a c ji  k i lk u n a s tu  

w c z e ś n ie j z a p o w ie d z ia n y c h  k a n d y ­
d a tó w  i  z m n ie js z e n ia  s ię  l i c z b y  u -  
c z e s tn lk ó w  K o n k u rs u  C h o p in o w ­
s k ie g o , k o ń c o w e  d n i  I  e ta p u  bę dą  
m n ie j  p r a c o w ite  d la  ju r o r ó w .  N a  
d z iś  z a p o w ie d z ia n o  t y lk o  16 osó b : 
3 z J a p o n ii ,  po  d w ie  z B u łg a r i i ,  
F r a n c j i ,  U S A . W ło c h , a p o n a d to  z 
D a n i i,  K o re i P łd . ,  W ie lk ie j  B r y ta ­
n i i  i  Z S R R . W y s tą p i te ż  k o le jn y  
na sz  re p re z e n ta n t  E d w a rd  W o la ­
n in .

N a to m ia s t w  n ie d z ie lę  Jako  p ie rw  
sza s ta n ę ła  na k o n k u r s o w e j e s t ra ­
d z ie  M o n ik a  R osca c z y l i  p a m ię tn a  
N e l ze z re a liz o w a n e j p rz e d  k i l k u ­
n a s tu  la t y  p rze z  W ła d y s ła w a  S ie ­
s ic k ie g o  e k r a n iz a c j i  ,,W  p u s ty n i  i  
w  MRPW@WVá , O b e c n ie  ie s t o n a  s tu ­
d e n tk ą  A k a d e m i i  M u z y c z n e j w  Ł o ­
d z i.

Manewry
marynarki wojennej 

OSA na Bałtyku!
N O W Y  J O R K  P A P . W  d n ia c h  7 

do  25 p a ź d z ie rn ik a  o d b ę d ą  s ię  n a  
B a ł t y k u  p o d  k r y p to n im e m  „ B a l -  
to p s  85”  m a n e w r y  m a r y n a r k i  w o ­
je n n e j  S ta n ó w  • Z je d n o c z o n y c h  1 
p a ń s tw  s p rz y m ie rz o n y c h . U d z ia ł w  
ć w ic z e n ia c h  w e z m ą : o k r ę t  l in io w y  
„ I o w a ”  fo  n a jw ię k s z e j w y p o rn o ś c i 
na  iw le c ie j ,  k r ą ż o w n ik  „ T ic o n d e -  
ro g a ”  i  f r e g a t y '  „ P h a r r is ”  i  „ A y -
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Święto państwowe NRD NORDDEUTSCHE ZEITUNG
TAGESZEITUNG DER LIBERAL-DEMOKRATISCHEN PARTEI DEUTSCHLANDS

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA obcho­
dzi dziś swoje święto narodowe. 36 lat temu dokonał 
się historyczny zwrot, powstało państwo którego zasa­
dę ustrojową stał się sojusz robotniczo-chłopski. Fakt 
ten umożliwił przebudowę stosunków społecznych, de­
mokratyzację życia wewnętrznego, stworzył warunki do 
praktycznej realizacji budownictwa socjalistycznego.

Z okazji święta państwowego naszych sąsiadów zza' 
Odry, prezentujemy Czytelnikom kilka artykułów i in­
formacji o Niemieckiej Republice Demokratycznej zre­
dagowanych dzięki współpracy z zaprzyjaźnioną z na­
mi redakcją „Norddeutsche Zeitung", dziennika, którv 
ukazuje się w Schwerinie.

i dobitny dowód, że tutaj nie ma 
marnotrawstwa. W pochodzie naj­
ważniejszych miejskich przedsię­
biorstw na poczesnym miejscu su­
nie platforma — samochód przed­
siębiorstwa zbiórki surowców 
wtórnych — jadą pełne skrzynie 
butelek i przeróżnego szkła, pa­
pieru, opakowań plastikowych, a 
nawet pojemników po dezodoran­
tach w aerozolu. Ta skrzętna, mą­
dra oszczędność jest jedną z waż 
nych podpór tutejszej stabilizacji, 
NRD-owskiego dostatku, przyzwól 
tego sztandardu życia.

Pocztówka ze Schwerina

mentów, każdym ruchem czynią­
cy harmider nie lada.

Przywilej otwarcia festiwalu 
przypadł w udziale renomowane­
mu Zespołowi Pieśni I Tańca 
Neustklitz, który przedstawił bo­
gatą panoramę folkloru Meklem­
burgii w widowisku taneczno-mu­
zycznym. Po tym musicalu ludo­
wym przyszła kolej na auten­
tyczne grupy wiejskie, artystów- 
-omatorów z różnych środowisk.

Z wdziękiem i zapałem produ­
kował się np. dziecięcy zespół 
tańca ludowego z Ribnitz. Bardzo 
stylowy był chór rybaków z Wis- 
maru, śpiewający repertuar z 4 
stron świata, ale właśnie tak, jak 
tylko tu się śpiewa.

Rozwój flo ty  
handlowej NRD

W  P O R T A C H  m o r s k ic h  N R D  i lo ś ć  
p rz e ła d u n k ó w  z w ię k s z y ła  s ię  o d  1971 
r o k u  o  p o n a d  93 p ro c . W  ty m  sa -
m v m  o k re s ie  e fe k ty  e k o n o ­
m ic z n e  f l o t y  h a n d lo w e j w z ro s ły  p ra  
w ie  o p o ło w ę . Są to  r e z u lt a ty  — 
o ś w ia d c z y ł n ie d a w n o  p rz e d s ta w ic ie l 
? n in is te rs tw a  k o m u n ik a c j i  N R D  — 
ja k ie  u d a ło  s ię  u z y s k a ć  T o w a rz y s t ­
w u  O k rę to w e m u  d z ię k i o d p o w ie d ­
n ie j  o r g a n iz a c j i  t r a n s p o r tu  o ra z  za ­
t r u d n ie n iu  lu d z i  o w y s o k ic h  k w a l i ­
f ik a c ja c h .

O b e c n ie  f lo t a  h a n d lo w a  T o w a rz y ­
s tw a  O k rę to w e g o  N K D  l ic z y  171 s ta t 
k ó w  o łą c z n e j n o ś n o ś c i p o n a d  1,6

W rostockim  porcie...
m in  to n . O d  r o k u  1971 2/3 t e j  f l o t y  
p o w s ta ło  w  r a m a c h  p r o g r a m u  b u d o  
w y  s ta tk ó w  re a liz o w a n e g o  p rze z  s to  
c z n ic  k r a jo w e .  W  u b ie g ły m  r o k u  
p rz e ła d o w a n o  w  p o r ta c h  N R D  w  
s u m ie  15 m in  to n  to w a ró w .

W  u b ie g ły m  r o k u  łą c z n a  w a r to ś ć  
p r o d u k c j i  s to c z n i w y n io s ła  o k o ło  
5.6 m ld  m a re k . Z b u d o w a n o  67 s ta t ­
k ó w  p e łn o m o r s k ic h  i  ś ró d lą d o w y c h  
o łą c z n y m  to n a ż u  390 ty s . B U T . Ic h  
e ló w n y m  o d b io rc o m  ie s t Z S R R .

J a k  in fo r m u je  w y d a w n ic tw o  Iz b y  
H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  N R D , „ W i r t -  
s c h a f ts in fo r m a t io n e n ” . o b e c n ie  w  
N R D  b u d o w a n y c h  je s t  15 ty p ó w  s ta t 
k ó w . S ta n o w ią  on e  n o w ą  g e n e ra c ję  
f ra c h to w c ó w , s ta tk ó w  r y b a c k ic h  
o ra z  je d n o s te k  o s p e c ja ln y m  p rz e ­
z n a c z e n iu . O d z n a c z a ją  s ię  on e  n is ­
k im  z u ż y c ie m  e n e r g ii ,  z in te g r o w a ­
n y m  s y s te m e m  n a w ig a c ji  m a ją c y m  
n a  c e lu  u t r z y m a n ie  n a jb a rd z ie j  o p ty  
m a ln e g o  k u r s u ,  o ra z  n ie w ie lk ą  lic z  
be z a ło g i n ie z b ę d n a  d o  p ro w a d z e ­
n ia  s ta tk u .

J e d n o s tk i z b u d o w a n e  w  N R D  p ły ­
w a ją  o b e c n ie  po  a k w e n a c h  ca łe g o  
ś w ia ta  po d  b a n d e ra m i p o n a d  50 
k r a jó w .  B u d o w a n e  są w  s to c z n ia c h  
N R D  p r z y  z n a c z n y m  w y k o r z y s ta n iu  
m ik r o e le k t r o n ik i  i  r o b o te c h n ik i.  
P r z y g o to w y w a n e  są ró w n ie ż  n o w e  
t y n r  s ta tk ó w ,  w  k tó r y c h  w y k o r z y ­
s ta n e  zo s ta n ą  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  
o s ią g n ię c ia  n a u k i  i  te c h n ik i .

G .G .

P a r ł a  H e & e n b w g S
POCHÓD ruszył ulicami w cy, gromadka trędowatych z 

niedzielę przed południem. Otwo- dzwoneczkami u posępnych szat. 
rzyła go kawalkada zakutych w Idą kolejni bogowie wojny ze 
stal rycerzy, za nimi na niesfer- swymi armiami: król szwedzki Ka 
nym, tanecznym wierzchowcu rcl XII i car Piotr I, po nich woj- 
(niewątpliwie najlepszej końskiej sko pruskie Fryderyka aż wrosz- 
proweniencji) jechał sam książę cie — zadzierżyści wojacy Napo- 
pon, fundator miasta. Za nimi kro- lecna z wesołą kapelą Kroczy 
czył lud miejski i wiejski — rze- XIX wiek z jego powozami, ka- 
mieślnicy, kupcy, pospólstwo — walkadą myśliwych ze sferą 
wszyscy jakby żywcem wyjęci ze psów gończych. Wiosna Ludów 
starych ilustracji.

W roku 1160 Henryk Lew zdo­
był potężnie umocniony gród sło­
wiański i w tymże roku nadał mu 
prawa miejskie. Taki był początek 
Schwerina —  malowniczego, jed­
nego z najpiękniejszych miast 
NRD, bajecznie położonego wśród 
trzech jezior i wspaniale zacho­
wanego w swej zabytkowej syl­
wetce. Historyczny korowód był 
kulminacyjnym punktem urodzin 
miasta.

W pochodzie szły kolejno róż­
ne epoki, które odcisnęły swój 
ślad w dziejach Schwerina — Re­
formacja, wojny chłopsk e, wojna 
30-letnia... Z dziarskim chrzęstem 
broni przemaszerowali żołnierze 
cesarscy Wallensteina, za nimi 
ich adwersarze Szwedzi, trep 
za wojskiem markietanki, cyrków-

Studenci
z całego świata...
' M ŁO D ZI ludzie o na jróżn ie j 
szych kolorach skóry. M ie­
szanka języków. To właśnie 
zwraca największą uwagę przy 
bysza z Polski, gdy wysiądzie 
z pociągu na najw iększym  w 
Europie czołowym dworcu w 
Lipsku.

Całe miasto żyło, oddychało hi 
sferycznym jubileuszem. Wystawy 
sklepów, punktów usługowych a 
Kzwet okna mieszkań parterowych 
zamieniły się w okolicznościowe 
gabloty muzealne — pojawiły się 
w nich dawne przybory domowe, 

Jubileusz miasta sprawił, że kołowrotki, instrumenty muzyczne, 
zorganizowano tu kolejny II Fe- książki i zeszyty nutowe, stara 
stiwal Meklemburskiego Folkloru, porcelana i biżuteria, starcświec- 
Zjechały liczne zespoły muzyczno kie żelazka i pierwsze maszyny 
. taneczne z całego regonu roz- Singera na kerbkę. Zewsząd na 
ciągającego się aż po Neubrao- przechodnia spoglądał plakct z 
denburg, Rcstcck i Wismar. Przez wizerunkiem konnego rycerza z 
dwa dni Schwerin rozbrzmiewał tarczą i kopią — herbu miasta 
pieśnią ludową, na kilku estra- obchodzącego 825-lecie. Specjal- 
dach w parkach i na ulicach pre- nGł historyczne potrawy pedawa- 
zentowały się grupy taneczne, w no w restauracjach i barach. Na 

ulicach sprzedawano beczkowe 
piwo kilku rodzajów, a wśród róż­
nych mniej lub bardziej wyszuka­
nych smakołyków ulicznej gastro­
nomii zwracała uwagę tradycyjna 
ludowa zagrycha: chlob razowy 
ze smalcem — pod tutejsze piwo 
niezastąpiony.

'  Przednim pomysłem był pokaz 
mody urządzony w podschwe- 
rińskiej wiosce — skansenie. Na 
tle osiemnastowiecznej stodoły ze 
stawiono historyczne i współczes­
ne kreacje. Osobliwie wypadło po 
równanie najstarszych używanych 
w tych stronach'! najnowszych lan 
sowanych w Paryżu modeli odzie­
ży skórzanej. Podobieństwo ude­
rzające...

O zmroku, nad jeziorem przy 
wielkim zamczysku — muzeum 
(przebudowanym w stylu neoba- 
rokowym w XIX wieku) na za­
kończenie obchcęiów rocznicowych 

ZA M E K  w Schwerinie pełniący d :iś  rolę muzeum. U stóp odbył się pokaz sztucznych ogni. 
te j m a'otvniczej budowli odbywało się najw ięcej imprez 825-lę- Całe miasto dwa dni świętowało 
cia. hucznie. Schweriniame poszli spać

po północy. A jednak nazajutrz
powiewa czerwienią sztandarów, uliczkach starego miasta koncer- rano miasto znów było czyściut-
na arenę polityczną wkraczają ro towałi podwórkowi grajkowie i ko uprzątnięte, świeżutkie, tak
botnicy. Jeszcze płynie łagodną śpiewacy. Był nawet — jak na jakby nie było całej tej wielkiej
falą początek naszego wieku z porządny jarmark przystało — foty. Powszedni’ dzień pracy trak-
peciesznymi bicyklami i pierwszy- człowiek orkiestra najeżony ze tuje się tu serio,
mi autami, gdy oto już pojawia wszech stron arsenałem instru- ,* (ław)
się wo-jna — ta pierwsza świata-

Oszczędność popłaca...
NASZ zachodni sąsiad — N ic m i^ k a  Republika Demokratycz­

na uie jest krajem , k tó ry  poszczycić się może dużą ilością bo­
gactw naturalnych Jest to jede™ z istotnych powodów, d l i  
którego duży nacisk kładzie się w  tym  k ra ju  na wykorzysta­
nie surowców wtórnych.

C l M Ł O D Z I s y m p a ty c z n i lu d z ie  
— to  s tu d e n c i,  k tó r z y  p r z y je c h a l i  
u c z y ć  s ię  c a  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  
N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k ra ty c z  
n e j  z n a jró ż n ie js z y c h  z a k ą tk ó w  na 
szego g lo b u . C h o ć  u ie  b r a k  ta m  ró w  
n ie ż  i  o b y w a te l i  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h , u r .e w a ż a ia  je d n a k  s tu d e n c i z 
k r a jó w  T rz e c ie g o  Ś w ia ta .

W a ru n k ie m  p o d ję c ia  s tu d ió w  w y ż -  
szyc  i  w  N R D  je s t  o c z y w iś c ie  zn a  jo  
m ość  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o . W  In s t y ­
tu c ie  H e rd e ra  p r z y  U n iw e rs y te c ie  
K a ro la  M a rk s a  w  L ip s k u  o b c o k r a ­
jo w c y  z d o b y w a ją  na  ro c z n y c h  k u r ­
sach  ję z y k o w y c h  p rz y g o to w a n ie  do  
s tu d ió w . C ie k a w o s tk ą  je s t ,  że r ó w ­
n ie ż  w y k ła d o w c y  n ie  z n a ją  ję z y k a  
s w o ic h  u c z n ió w . N a u k a  ro z p o c z y n a  
s ię  o d  w e r to w a n ia  o b ra z k ó w  w  św ie  
tn ie  z re d a g o w a n y m  p o d rę c z n ik u . 
S to p n io w o , po  n a u c z e n iu  s ię  n a j ­
p ro s ts z y c h  z w ro tó w  i  w y ra ż e ń , 
m ło d z i o b c o k r a jo w c y  z g łę b ia ją  c o ra z  
to  z a w ils z e  m e a n d ry  ję z y k a  n ie m ie c  
k ie g o .

N .: u n iw e r s y te ta c h ,  w y ż s z y c h
u c z e ln ia c h  i  w  p ó łw y ż s z y c h  s z k o ­
ła c h  z a w o d o w y c h  w  N R D  k s z ta łc i 
s ię  o b e c n ie  o k o ło  10 ty s ię c y  z a g ra ­
n ic z n y c h  s tu d e n tó w . Ic h  p o p rz e d n i­
c y  p o ja w i l i  się w  N R D  po  ra z  p ie rw  
s zy  w  1951 r .  i  od  t e j  p o r y  d y p lo m  
u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  w y ż s z y c h  o t r z y  
m a ło  p o na d  20 ty s . o b c o k ra jo w c ó w  
ze s tu k ilk u d z ie s ię c iu  k r a jó w  ś w ia ­
ta .  Z  r o k u  na r o k  ro ś n ie  l ic z b a  
osób u b ie g a ją c y c h  s ię  o s tu d ia  w  
N R D , co  ś w ia d c z y  o w y s o k im  p o z io  
m ie  ta m te js z e g o  s z k o ln ic tw a .  S tu ­
d e n c i z a g ra n ic z n i z in te g r o w a n i z 
m ło d z ie ż ą  a k a d e m ic k ą  N R D  b io rą  
a k t y w n y  u d z ia ł w  n a u k o w y m  i  kul­
tu r a ln y m  ż y c iu  u c z e ln i.

WŚRÓD nich nie brak także 
m łodych ludz i z Polski...

(bez)

wa i rewolucja, przesuwają się 
postacie Republiki Weimarskiej, 
topniejące szeregi antyfaszystów. 
Nastaje najczarniejszy etap dzie­
jów — łata dzikiego nazizmu, 
wielkiej ludobójczej wojny, uśpie- 
rwa ludzkich sumień — radosny 
pechód staje się w tym miejscu 
pochodem żałobnym...

Teraźniejszość ponad 100-ty- 
slęcznego Schwerina, ważnego o- 
środka przemysłu maszynowego, 
elektrotechnicznego, chemiczn e go, 
drzewnego i spożywczego prezen­
tuje wielka ruchoma ekspozycja 
tutejszych fabryk, przedsiębiorstw, 
zakładów usługowych spółdziel­
czych i prywatnych (rzemieślni­
czych).

Nasi sąsiedzi potrafią komuni­
katywnie, rzetelnie i atrakcyjnie 
zarazem przedstawić rzeczy pro­
ste, codzienne. W paradzie trak­
torów widać i pierwsze, historycz­
ne już egzemplarze (wciąż na 
chodzie) i te najnowsze. Zakłady 
chemiczno-kosmetyczne rozdają 
wśród widzów mydełka i pude­
łeczka pasty do prania, panienki 
z fabryki cukierków rzucają garś­
ciami słodycze, zakłady mięsne 
rękoma pulchnych, okrąglutkich 
pań częstują parówkami (!) a pra­
cownicy browaru — kuflami ma­
kami tego piwa.

Ni© ma więc ni szczypty skąp­
stwa na 825-lecie. Ale za to jest

TO CO NAJBARDZIEJ rzu­
ca się w  oczy przybyszowi z 
Polski, to pokaźna ilość pun­
któw skupu, przyjm ujących bu­
te lk i i  wszelkiego rodzaju inne 
opakowania szklane. Zna jdu ją  
się one przy każdym dużym 
sklepie samoobsługowym, a tak 
że rozsiane są w innych ru ch li­
wych punktach miast. Czynne 
są w godzinach urzędowania 
sklepów, w  tym  także w  wolne 
soboty.

Trudno przy którym ś z ta­
kich punktów  spotkać większą 
niż trzyosobową ..kolejkę” . W 
ubiegłym roku w  NRD skupio­
no 709 m ilionów  butelek, 467 
m ilionów słoików, a także 631 
tys. ton tłuczonego szkła. Po­
dobnie ma się sprawa ze sku­
pem m aku la tury. Przeciętnie 
zbiera się tam i przerabia 2,7 
m in ton starych gazet, papieru

i kartonów. A przecież u na­
szych zachodnich sąsiadów nie 
ma z te j okazji żadnych bodź­
ców w postaci talonów upo­
ważniających do zakupu atrak­
cyjnych artykułów ...

12 procent zapotrzebowania 
przemysłu na surowce jest uzy­
skiwane w  N iem ieckiej Republi 
ce Demokratycznej dzięki w y­
korzystaniu m ateria łów  w tó r­
nych. Łącznie w  gospodarce wy 
korzystano 30 m ilionów  ton naj 
różniejszych odpadów przemysło 
wych i domowych. Każdego ro ­
ku oddaje się do eksploatacji 
nowe obiekty, k tóre um ożliw ia­
ją  ulepszenie w ykorzystania su 
rowców wtórnych. D la przy­
kładu: udział złomu w  produk­
c ji sta li wynosi 76 proc., m iedzi 
około 68 proc., papieru i  karto 
nu — ponad 50 proc.

Od pewnego czasu w  NRD 
zauważyć można przed sklepa­

m i, a także w  innych dogod­
nych dla ludności miejscach, za 
sobniki do k tórych wrzuca się 
flakony od szamponu, rozbite 
wiadra, zabawki dziecięce i  in ­
ne- niepotrzebne ju ż  w  domu, 
stare przedm ioty z p lastiku . Te 
go rodzaju bezpieniężna form a 
zbierania surowców wtórnych 
cieszy się u naszych sąriadów 
zza O dry dużym powodzeniem. 
W podobny sposób zbiera się 
także inne a rtyku ły  np. zużyte 
baterie. W ypełnione zasobniki 
są systematycznie wywożone i  
zastępowane nowymi.

N iew ątp liw ie  osiągnięcia Nie­
m ieckiej R epub lik i Demokraty­
cznej w  w ykorzystaniu surow­
ców wtórnych są w yn ik iem  do­
brze prowadzonej pracy orga­
n izacyjnej i wychowawczej, w y 
s iłków  branż i kom binatów, sze­
rokiego udziału społeczeństwa, 
łącznie z organizacjam i p ionie r­
sk im i i  szkolnymi.

Oszczędność popłaca — w i­
dać to na każdym kroku w  
k ra ju  naszych przyjació ł.

(bez)
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.Wybraliśmy dla Was .  telewizyjne programy tygodnia .

Od poniedziałku -  do niedzieli
Wydarzenia 

nie tylko 
muzyczne...
NAJBLIŻSZE dni bogate sq 

w wydarzenia muzyczne — 
trwa wielki Konkurs Chapi- 
oowski, inaugurują swą dzia­
łalność poszczególne fiihar- 
Tionte, wielo jost dobrej mu- 
zyici także na antenie telew- 
zyjnej, jednak do rangi sen­
sacji w najlepszym tego sło­
wa znaczeniu urasta zapowia 
dany na wtorek 8 bm. (gocta. 
22.25, pr. I) koncert znakomi 
tej orkiestry Wiener Philhar­
moniker i zespołu Wiener 
Singverein pod batutą legen­
darnego Herberta von Kara 
¡ana we wspaniałych wnę­
trzach rzymskiej Bazyliki św 
Piotra. W obecności papieża 
Jana Pawła ii wykonana zo­
stanie Msza „Koronacyjna" 
Mozarta.

TEATR TV

..RODEO” (poniedziałek. 20.15, 
I). Premierowy spektakl Teatru 
TV  — współczesna komedia 
Aleksandra Scibora-Rylskicgo w  
reżyserii Andrzeja Chrzanow­
skiego. Klasyczny tró jką t m a ł­
żeński i co może z tego w yn ik ­
nąć. także dla postronnych 
obserwatorów. Świetna zabawa, 
sporo re fleks ji na temat wza­
jem nych re la c ji ludzkich, in te­
resująca obsada (M arian Opa­
nia, Bożena M ille r-M ałecka, Ma 
rek Probosz, Grażyna Barsz­
czewska, Ewa Decówna i in.).

„N AP Ó J. M IŁO SN Y”  (środa, 
21.30, II). W cyk lu  Teatr mu­
zyczny na świecie — opera Gae 
tano Donizettiego w  reż. Fran­
ka de Quelle i m iędzynarodo­
w ym  wykonaniu (Melanie Ho l­
ly day, M iroslav Dvorski, A lfre ­
do M a rio tti i  in.).

„DON JU A N ”  (sobota, 15.05, 
I). K lasyczna komedia m olie­
rowska, prezentowana w  pow­
tórkowym  cyk lu  Antologia dra­
matu powszechnego. Reż. Zyg- 
gm unt H iibner, g ra ją m. in. Jan 
Englert, Wojciech Pszoniak, E l­
żbieta Staróstecka i  M arian 
Friedman.

„J A K  M IJ A Ł Y  ZIELO NE 
TR A W Y ”  (niedziela, 12.20, II). 
W idow iska poetyckie oparte na 
tekstach Jarosława Iw aszkiew i­
cza. Wystąpią m. in. K a ro l S tra- 
sburger, K rzysztof M achowski i 
Tadeusz Borowski.

STUDIO WYBORCZE

W  nadchodzącą niedzielę 13 
bm. — w ybory do Sejmu. TVP 
w  programie I urucham ia spe­
cja lne Studio Wyborcze — re la­
cje zaplanowano na godz. godz. 
11.15, 16.05 i 20.

F IL M Y , SERIALE...

Premierowe film y  tygodnia: •

^  „Romeo I Julia na wrsi” (po 
niedziałek, 22, II). Prod. NRD. 
Adaptacja prozy XIX-w iecznego 
szwajcarskiego pisarza G o ttfr ie - 
da Kellera, przedstawiciela tzw. 
realizm u mieszczańskiego.

❖  „W ir” (w torek, 21.30, II). 
W  cyk lu  X  zaprasza niedawno 
goszczący w  kinach in teresują­
cy f i lm  prod, polskiej. Reż. H. J. 
Schoen, wykonawcy — Marek 
Berbisz, Marzena Trybala, 
Ewa Dałkowska i  in.

+  „Jak rozpętałem I I  wojnę 
światową" (czwartek, 21.45, II). 
Trzecia i ostatnia część filmu  
prod, polskiej w  reż. T. Chmie­
lewskiego.

♦  „Człowiek, z Rio” (sobota, 
21.40, I). Francusko-w łoska ko­
media sensacyjna z 1964 r. w 
reż. P h ilippe de Broca. Można 
powiedzieć, iż jest to ta k i Ind ia ­
na Jones tam tych la t; w  ro li 
g łównej — Jean Paul Belmon­
do, którem u partneru ją  Françoi­
se Doreiac — tragicznie zmarła 
siostra Catherine Deneuve, 
oraz ja ko  „czarny charakter”  — 
Jean Servais. Kaskaderskich 
wyczynów Belmondo dokonywał 
w  tym  film ie  bez pomocy du­
blerów.

+  „Szaleństwa panny Ewy”
(niedziela, 9, I). Telew izyjna wer 
sja — serialowa — znanego już

,Tropicana” !

SŁYNNY kubański zespół bale­
towy ze znanej > ha.wańskiej re­
wii (i lokalu) „Trcpicana”  nie mógł 
wystąpić w Szczecinie ze względu 
ra  fatalną pogodę — będzie moż­
na go jednak zobaczyć w 40-mi- 
nutowym programie telewizyjnym 
w- nadchodzący piątek (gedz. 22.05, 
pr. I).

z k in  f ilm u  dla dzieci i  m ło­
dzieży według znanej powieści 
(1940) Korne la Makuszyńskiego. 
Reż. Kazim ierz Tarnas, w yko­
nawcy —* Dorota Grzelak, P io tr 
Fronczewski, Em ilian Kam iński 
i... Rolmops, pies szalonej Ewy.

+  „Lato leśnych ludzi” (niedzie­
la, 12.10, I) — 4 ode., film u  
TVP ^  „Uczeń mistrza Rumian 
ka" (niedziela, 13.15, I I  — 4 ode. 
serialu TV P  „Rycerze i rabu­
sie”  +  „Anna De Cleves” (nie­
dziela, 17.35, I I)  — 4 ode. seria­
lu  „Sześć żon Henryka V I I I ”  +  
„Jan Sebastian Bach” (niedziela, 
21, I I )  — 3 cz. fiun-u T V  NRD.

„KOPCIUSZEK”
ZE SZCZECINA

Teatr La lek „Pleciuga”  ze 
Szczecina często gości na te­
le w izy jne j antenie. W nadcho­
dzącą niedzielę (15.10, I) zapre­
zentuje dobrze znane szczeciń­
sk im  dzieciom przedstawienie 
„Kopciuszka” pióra Eugeniu­
sza Szwarca.

BEATA TYSZKIEW ICZ  
O SOBIE

T ak i ty tu ł nosi dw ukrotne 
spotkanie z bardzo popularną 
akto rką  film ow ą (pani Beata 
nie występuje w ogóle na sce­
nach teatralnych). Pierwsza 
część program u nadana zosta­
n ie w sobotę o godz. 21.45, na 
tem iast druga w niedzielę o 
godz. 15.25 (ijr. II).

ROZRYWKA, ROZRYWKA!

K to  przegap ił pierwszą część 
re la c ji z koncertowej trasy no r­
weskiej p iosenkarki Wencke 
Myhre — niech żałuje: wspa­
n ia łe plenery, sympatyczna 
wykonawczyni, dobre przebo­
je... Jest jednak szansa na 
ciąg dalszy — w środę o godz. 
19 w pr. I I . dokończenie spra­
wozdania z gigantycznego tou r­
nee wzdłuż Norwegii.

Z innych programów roz­
ryw kow ych  wybieram y jeszcze 
turniej trzech orkiestr z Po­
znania, Łodzi i Katow ic wraz 
z solistam i — Grażyną Łoba- 
szewską, Renatą Danel, M a riu ­
szem Debichem i grupą Vox

Pozostałe f ilm y  i seriale w  
kolejności ukazywania się:

♦  „Żelazny krzyż” (poniedz., 
17.30, I) — ko le jny  odcinek 
„S ta w k i większej niż życie” . +  
„Oshin” (wtorek, 20.30 I). — 5 
odcinek serialu jap. ^  „Krypto­
nim „Trianon” (piątek, 20.30, I)
— ostatn i odcinek seria lu sen­
sacyjnego prod. radź. ^  „Spra­
wa Jeffreya MacDonalda” (pią­
tek, 21.45, I I)  — 3 odcinek f i l ­
m u USA +  „Powrót do Edenu” 
(sobota, 20, I) — uwaga, Z M IA ­
N A  TE R M IN U  nadawania po­
pularnego m elodram atu prod. 
aus tra lijsk ie j! „Burmistrz Ca 
sterbridge” — (sobota, 20.45, II)
— 4 odcinek serialu T V  BBC.

(piątek, 18, I) oraz koncert lau­
reatów’ festiwalu Sopot 85 (nie­
dziela, 23.10, I), czyli m. in. 
grupy H errey’s, Kaia Koo, Han­
sa Vermuelena i  zespołu Do­
mino.

SPORTU BLASKI...

Trudno oczekiwać specjal­
nych „blasków”  po piłkarzach 
— odpadając w I rundzie eu­
ropejskich pucharów jeszcze 
raz po tw ie rdz ili in m inus swo­
je kw a lifika c je .' TVP nie zra­
żana jednak tą wpadką, trans­
m itu je  jedno ze spotkań 1/8 
fin a łu  Pucharu Polski (środa, 
17.30, I). Podejrzewamy, iż  bę­
dzie to mecz Legia — W i­
dzew...

rrzeniaa: Marcin racine* 
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A u to r a rtyku łu  v tym ie r.n l też nazwisko Sangso- 
wono Batuyam aty, wyrażając żal z powodu rozstrzelania go 
bez sądu. Czyż nie był to człowiek zdolny poprowadzić
k ra j drogą demokracji?

Mężczyzna oddał H a rry ’emu wycinek i spojrzał na niego
z przerażeniem.

— Czego... czego pan chce? — wyjąkał.
H a rry  Shulz uśmiechnął się przyjaźnie.
— Powiedziałem panu, przychodzę od „n ich ” . Nie m ają  

do pana pretensji o to, co pan ro b ił w przeszłości. Stanguia. 
Nielegalny handel narkotykam i i plazmą...

Przerwał. Tamten nie zaprzeczył ani wtedy, gdy nazwał 
go Stangwą, ani gdy m ów ił o narkotykach i  plazmie. Nie 
m ia ł wątpliwości, to był Stangwa.

H arry  p rzy jrza ł' m u się uważnie przez przymrużone oczy. 
Tamten przesunął powoli językiem  po wargach, ja k  gdyby 
to co usłyszał, bardzo go zm artw iło , a na czoło wystąpiły 
m u krople potu.

H a rry  Shulz m ów ił dalej.
— Pan nie ma na sumieniu ludzk ie j śmierci... W każdym  

razie nie bezpośrednio... Pan może nawet wrócić na swoje 
miejsce w  nowym, odrodzonym społeczeństwie. Potrzebni są 
tam tacy ludzie ja k  pan, kompetentni... Objęłaby pana am­
nestia, a w  zamian za to oni spodziewaliby się jak ie jś  ozna­
k i dobrej w o li z pana strony. Chcą dowiedzieć się dwóch 
rzeczy. Po pierwsze, gdzie jest R o lf Robertson. Po drugie, 
kto stal za Robertsonem, gdy ten obmyślał pozorowany za­
mach na pańskiego szwagra k ilk a  miesięcy temu, przy czym  
szesnastu najem ników amerykańskich znalazło śmierć, nie 
mówiąc już o upaństwowieniu zagranicznych f irm . Ostatecz­
nie, przeszliby do porządku dziennego nad śmiercią tych  
szesnastu najem ników, ale zagraniczne spółk i marzą o od­
wecie za wyrządzone im  szkody. Rozumie pan, prawda?

Stangwa o tw orzył szerzej usta.
— Rozumiem  — powiedział ochryple.
H a rry  był już zupełnie pewien, że ma do czynienia ze 

Stangwą. Tymczasem eks-m inister pok iw a ł głową.
— Wiedziałem, że odnajdą mnie któregoś dnia  — w jego 

głosie wyczuwało się znużenie.
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— Jest jeszcze coś — ciągnął H a rry  Shulz lekk im  tonem  
— coś, co nie pozostawia panu wyboru, W razie, gdyby od­
m ów ił pan podania żądanych in form acji, n ie ty lko  me bę­
dzie pan mógł w rócić do ojczyzny, lecz także naraża się pan 
na...

H a rry  Shulz rozmyślnie zdawał się zastanawiać, jakiego  
słowa ma użyć.

— Na... na... elim inację... To eufemizm, którego używa się 
w  podobnych wypadkach, prawda? — pow iedział ironicznie.

Stangwa zadrżał.
— I  właśnie panu polecili to zrobić...
H a rry  Shulz udał obrażonego.
— Mnie? Ach, nie... Pan m nie już zna. M ia łby się pan na 

ostrożności. Nie. To kto  inny. Już zresztą zaczął działać.
Stangwa przełknął głośno ślinę.
— A gwarancje dla mnie?
H a rry  Shulz uniósł ze zdziwieniem brew.
— Nie może pan żądać gw arancji w  sw oje j sytuacji — 

powiedział uprzejm ym  tonem.
— Potrzebuję ich jednak.
— Przykro mi.
— Więc ja k  mogę upewnić się, że dotrzym ają słowa?
— W sytuacji, w  ja k ie j pan się znajduje, nie może pan 

się o niczym upewnić. Podejmuje pan ryzyko. A  jeśli pan 
sądzi, że to ryzyko jest za duże, niech pan nie wraca do 
kra ju . P rzyna jm n ie j u ra tu je  pan życie.

— Nawet tego me mogę być pewny!
— Tak jest. Decyzja należy do pana.
H a rry  Shulz wsta ł i  podsiedl do telefonu. Przeczytał na­

pis na podstawce aparatu.
— Johnson! Pan używa nazwiska Johnson! To dlatego tro ­

chę trw a ło , zanim wpadliśmy na pana ślad!
Stangwa kręcił, się z meswoją m iną na kanapie. Wraca­

jąc na swoje miejsce H a rry  Shulz niedbale rozsunął poły 
m arynark i, tak aby Stangwa mógł zobaczyć pistolet. W y­
warło to zamierzony efekt. Stangwa u tk w ił rozszerzone źre­
nice w  kolbie pistoletu, wystającej zza paska spodni H ar- 
ry ’ego. . . , „

— Czy me można tego załatw ić za pomocą pieniędzy? — 
spytał zachrypniętym  głosem.

— Obawiam się, że nie.
— Ile  pan na tym  zarobi?
H a rry  Shulz odchrząknął, rozbawiony.
— M ilio n  dolarów.
Stangwa przyglądał m u się z niedowierzaniem.
— M ilio n  dolarów? Nie wierzę.
— A jednak to prawda. W idzi więc pan, że pieniądze w  

niczym panu nie pomogą.
Stangwa pokiw a ł sceptycznie głową.
— Wszystko można załatw ić pieniędzmi.
— Nie w tym  wypadku. A więc, decyduje się pan? Jaką 

odpowiedź m am przekazać?
Stangwa przebiera ł palcami praw ej rę k i na kolanie. Po 

c h w ili jego tw arz przybrała przebiegły wyraz.

(cdn)







*

K U R t C R 0  SZCZECIN ♦  WCZORAJ #  DZIŚ ♦  SZCZECIN *  WCZORAJ 0  DZIŚ *  SZCZECIN «  WCZORAJ «  STRONA 8

podczas aukc ji uzyskano 26 300 
zł.

W tym  czasie w Sali Anny 
Jag ie llonki za stołam i zasiedli 
kandydaci na posłów z O krę­
gu Wyborczego n r 63 i 64, m. 
in . : ' Stanisław M iśkiewicz, Ta­
deusz Stadniezeńko. Wojciech 
Polaczek, Jacek Piechota, Zo­
f ia  Kozłowska, M irosław  Sob­
czyk, Ryszard Szunke, Stefan 
Walas, Eugeniusz M alinowski, 
H a lina  Dziedziewicz, Jerzy Go- 
lińsk i, Krzysztof Puc, Janusz 
Prost. Szczecinianie m ie li więc 
okazję do bezpośrednich roz­
mów z ludźmi, k tórym  chcą 
powierzyć poselski mandat. I

Sobota u; Zaniku“
a t r a k c i i

(Dokończenie ze str. 1)

„Sobota w Zam ku” wypad­
ła  bardzo okazale. Każdy 
mógł znaleźć coś interesujące­
go dla siebie. Kiermasze han­
dlowe i gastronomiczne, wystę­
py piosenkarzy i  zespołów, 
spotkania z in teresującym i 
ludźmi, wystawy, pro jekcje f i l-

NAJTŁO CZN IEJ było na 
dziedzińcu głównym , nie tylko 
ze względu na handel Tu też 
usytuowano estradę, na które j 
do wieczora występowali m. in 
śpiewający bosman z „Pogo- 
r i i ”  W ito ld Zamojski, Anna 
Jurksztow^cz. Aleksander No­
wacki i zespół VOX. Ręczno- 
Nożna Kapela Przydrożna, gru­
pa Bachus i K ry te rium .

Jedną z a tra kc ji była auk­
cja prac szczecińskich plasty­
ków, z k tó re j dochód przezna­
czono na budowę hali w idow i­
skowo-sportowej. T ra filiśm y 
akura t na moment licy ta c ji 
pejzażu Henryka Bochłkego 
(którego „P o rtre ty  Szczeciń­
skie”  prezentowano na dziedziń­
cu) i rzeźby w m etalu Jakuba 
Lewińskiego. Cena rosła bły­
skawicznie, by zatrzymać się 
na kwocie 5 tysięcy. W sumie

korzysta li 'z te j okazji, rozma­
wiając nie ty lko  o sprawach 
w ie lk ich ale i o swoich co­
dziennych problemach i k ło ­
potach

N A J M Ł O D S I s z c z e c in  an 
n ę l i  D z ie d z iń c e m  M e n n ic z y m . T u  
D re z e n to w a ii s ie  ic h  r ó w ie ś n ic y  z 
z e sp o łó w  w o k a ln o - ta n e c z n y c h , tu  
„P le c iu g a ”  p r z e d s ta w iła  p rz y g o d y  
..Ja s ia  i  M a łg o s i” .

C i k tó r z y  n :e  m ie l i  m o ż liw o ś c i 
u c z e s tn ic z e n ia  w  fe s ty n ie  o s ia d a l i  
r e la c je  na  m a ły m  e k ra n ie .  ..S o b o ta  
w  Z a m k u ”  k i lk a k r o t n ie  g o ś c iła  w  
p ro g ra m ie  o g ó ln o p o ls k im

DŁUGO można by opisywać 
wszystkie atrakcje sobotniego 
festynu. Było ich naprawdę 
wiele. Dzięk: nim  szczecinia­
nie spędzili przyjem nie czas 
wolny od pracy. Okazało się 
też, że w zamkowych murach 
może być gwarno i wesoło. O r­
ganizatorom należą się słowa 
uznania. (jas)

m ów  — to ty lko  część boga­
tego program u sobotniego fe­
stynu.

J U 2  o  godz. I !  o tw a r to  l ic z n e  
s to is k a . P rz e d  Z a m k ie m  p re z e n to ­
w a ła  s ie  szc z e c iń s k a  g a s tro n o m ia  
S w o je  s o e c ja ły  o fe r o w a ły  m . in .  
„ S p o łe m ” . . .K o n s u m y ” . .O rb is ”  i  
. .P o m e ra n ia ” . A t r a k c ja  b y ła  g ro ­
c h ó w k a  ��  w k ła d k a  w p r o s t  z w o l-  
s k o w e g o  k o t ła  i  z n a k o m ity  c h le b  ? 
w o js k o w e j  o ie k a r n i  P o lo w e j.  D u ż y m  
i* )w o d z e n ie m  c ie s z y ły  s ie  te ż  w y ­
r o b y  z w y tw ó r n i  w ę d l in  M a r ia n a  
K a c z m a rk a  Z  k o le i  • k ie rm a s z  han 
d lo w v  ro z lo k o w a ł  s ie  na  g łó w n y m  
d z ie d z iń c u  Z a m k u  O b lę ż o n e  b v łv  
s to is k a  C e n tr a ln e j  S k ła d n ic y  H a r ­
c e r s k ie j  ed z .e  s n rz e d a w a n o  m  in  
k o le jk i  P T K O . s to is k a  ..D o m u  K s ią ż ­
k i ”  z l ic z n y m i n o w o ś c ia m i .R u ­
c h u ”  D T  . .C e n tr u m ”  W P H W  T rz e  
ba  o rz v z n a ć . że k ie rm a s z  te n  b y ł  
d o b r ze z a o n a trz o n y  i w ie lu  szcze ­
c in ia n  u k o n te n to w a ło  s ie  u d a n y m i 
s a k y -o a m l.

Dwudniowy czyn „Zielone otoki swemu miastu“

Żołnierze -  niezawodni
M ŁO D ZI z kó ł ZSMP dzia­

ła jących w Pomorskiej B ryga­
dzie WOP postanow ili uczcić 
zbliżające się wybory do Sej­
mu PR L pożyteczną dla m ia­
sta pracą. W m in ioną sobotę, 
w w ielu miejscach Szczecina 
zobaczyć można było zielone, 
połowę m undury. Robota wręcz 
pa liła  się żołnierzom w rę­
kach.

N A  za p le c z u  M u z e u m  N a ro d o w e ­
go o r z v  W a ła c h  C h ro b re g o  c h ło n c v  
p ie rw s z e g o  ro c z n ik a  k o o a l: g łę b o ­
k i  r ó w  Dod o rz v s z łe . in s ta la c je  c ie p ­
ło w n ic z e  Ż a d n a  z w y s p e c ja l iz o w a ­
n y c h  f i r m  n ie  c h c ia ła  s ie  te g o  o o d - 
ia ć . P ra c a  ta  m oże  b v ć  b o w ie m  
w y k o n a n a  t y lk o  re c z n ie  — ze w z g le  
du  na  m o c  o rz e w o d ó w  1 r u r  zna1- 
d u ia c y c h  s:e w  tw m  m ie is c u  ood 
z ie m ia . W  w v k o o 'e  m ie c z y  d r e l i ­
c h a m i s z e re g o w c ó w  d o s trz e g a m y  
m u n d u r  z d v s tv n k e 1 a m i ch o rą że g o

— J e s te m  ta k ż e  c z ło n k ie m  7 S M P  
— m ó w i c h o r  K rz y s z to f  J ó ź w ik  
D o w o d zę  ta  e ru o a . co n ie  z n a c z y  
i e  sam  n ie  m o r a  p o p ra c o w a ć  ło ­
p a to ..

W o k ó ł o l. L e n 'n a . sześc iu  żo łn *e - 
r z v  ood- k ie r o w n ic tw e m  k a o rn la  Ra 
fa ła  P e rd k a  w v e in a  s ie k ie ra m i k a r ­
p y  oo  u s u n ię ty c h  ta m  n ie g d y ś  d r z e ­
w a c h  T o  ż o łn ie rz e  z p o d o d d z ia łu  
w a r to w n ic z e g o  Z a rń a u t w  s o b o re - 
w v t io c z v w a ć  o rz e d  k o le in a  s łu ż b a  
w o la  ch o ć  t ro c h ę  u p ię k s z y ć  m ia s to  
w  k tó r y m  o rz v s z lo  im  p rz e b y w a ć  
p rz e z  d w a  la ta

P o d o b n e  p o rz ą d k o w e  o ra c e  w v  
k o n y w a n e  b v łv  ta k ż e  w z d łu ż  a l 
W o ls k a  P o ls k ie g o  o ra z  w  O g ro d z ie  
D e n d ro lo g ic z n y m  U  z b ie g u  u l .  u l 
K e rb o w e i 1 F e lc z a k a  ż o łn ie rz e  W '" ,r ' 
p o m a g a li s z c z e c iń s k ie j o rz e m v s łó w -  
ce ”  w  w y k o n y w a n iu  .m a le i a r c h i­
t e k t u r y ” !

CZYN członków ZSMP w 
zielonych m undurach trw a  tak­
że i dzisiaj. P racują m. in. na 
budowie przedszkola przy ul 
Jodłowej, w  Parku K asprow i­
cza i na Cmentarzu C entra l­
nym. W sumie, w ciągu dwóch 
dni. aż 700 żołnierzy wyko­
nało konkretną, widoczną dla 
każdego, robotę. (mor)

NIE ZA BR A KŁO  
TEZ „DW UNASTEJ” -

g r u o v  ż o łn ie r z y  z ie d n o s te k  w c h o ­
d z ą c y c h  w  s k ła d  12 D v w iz i i  Z m e ­
c h a n iz o w a n e j im  A r m i i  L u d o w e j.  
J u ż  o d  ra n a  p r z y s tą p i l i  o n i d o  w y k o  
n v w a n la  ró ż n y c h  p ra c  D z a ła n ia  
te  s ta n o w i ły  d r u g i  e ta p  w ie lk ie g o  
p rz e d s ię w z ię c ia  s p o łe c z n e g o  k tó r e ­
go  p ie rw s z a  cześć o d b y ła  s ie  w  
k w ie tn iu  b r .  po dcza s  o b c h o d ó w  40 
ro c z n ic y  w y z w o le n ia  S zcze c in a  I n l -  
c la to r a m l te g o  d z ia ła n ia  ie s t d v w l -  
z v in a  R ad a  M ło d z ie ż o w a  Z S M P  o ra z  
k o ła  L ig i  O c h ro n y  P r z v r o d v  d z ia ­
ła ją c e  na  te re n ie  p o sz c z e g ó ln y c h  
Ie d n o s te k  w o is k o w v c h .-  

J a k  nas p o in fo r m o w a n o  w  n io d z ie -  
!e  na te re n ie  S zcze c in a  p ra c o w a ło  
5000 ż o łn ie r z y  k tó r z y  w  te n  spo sób  
w y k o n a li  o ra c e  o b P czo n a  na  p o n a d  
30 tv s  ro b o c z o g o d z in  Ż o łn ie rz e  o ra  
e o w s li  m :n  w  n a d le ś n ic tw a c h  
T rz e b ie ż  i D o b ie s z c z v n  g d z ie  zasa­
d z o n o  k i lk a  h e k ta ró w  m ło d e g o  la su . 
In n e  p o d o d d z ia ły  p r a c o w a ły  o rz v  
u l C h o o in a  na  rzecz  A k a d e m ii R o l-  
n ic z e l S p o ra  g ru p a  ż o łn :e r z v  w y ­
k o n y w a ła  p ra c e  w  P rz e d s ię b io rs t­
w ie  Z ie le n i M ie is k ie i  In n -  ż o łn ie ­
rze  o ra z  k a d ra  p o ś w ie c iła  s w ó i w o l­
n y  czas na p o m óc r o ln ic tw u .  P ra ­
c o w a n o  w ie c  w  K P G R  L ip n ik  i 
W a p n ic a  w  R o ln ic z e i S o ó łd z 'e łn i 
P r o d u k c v in e l  W it k o w o  o ra z  w  P O M  
S ta rg a rd  N ie  z a b r a k ło  ta k ż e  ż o łn ie ­
r z y  n r z v  p ra c a c h  p o rz ą d k o w y c h  na 
te re n :?  szczec ń s k ic h  o s ie d li m ie sz ­
k a n io w y c h :  N ie c k a  N ie b u s z e w s k a  i  
Z a w a d z k ie g o  (M acz)

Notatnik szczeciński
O  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  p r z y jm u je  

z a p isy  na  k u r s  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 
z a p is y  w  I I I  p a w ilo n ie  ( I  p ię t r o  
sa la  75) Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  bę dą  
w  p o n ie d z ia łk i  I c z w a r tk i  w  godz. 
od  16 d o  19

b  D K  B u d o w la n y c h ,  a l.  B o h . 
W a rs z a w y  34/35 za p rasza  — r e n c i­
s tó w  i  e m e ry tó w  p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h  d o  u d z ia łu  w  z a ję ­
c ia c h  c h ó ru  w  ś ro d y  i s o b o ty  go dz . 
!6  — d z ie c i i  m ło d z ie ż  d o  ze s p o łó w  
ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  — m ło d z ie ż  i  
d o ro s ły c h  na  k u r s  ta ń c a  to w a r z y ­
s k ie g o  I  s to p n ia  — 9 b m . o godz. 
18 I n fo r m a c je  — te l  374-95 w  
g o d z  8— 18

O  D K  S M  ..Ś ró d m ie ś c ie ”  o r z y j -  
m u  1e z a p is y  na  k u r s  je ż y k a , a n g ie l­
s k ie g o  I  i  I I  s to p n ia  d la  d z ie c i ł  
d o ro s ły c h  T e l.  23-27-81.

<> K IE R O W N IC T W O  K lu b u  „P o c z -  
t y l l o n ”  za p rasza  e m e ry tó w  i  re n ­
c is tó w  r e s o r tu  łą c z n o ś c i n a  s p o t­
k a n ie  z o k a z j i  D n ia  Ł ą c z n o ś c io w ­
ca w  d n iu  9 b m . o godz. 17

Uroczysta sesja w „Błękitnej"

0  nasz spokojny dom

Teatr „Groteska“
W E  w to r e k  (8 b m .)  o go dz . 18 

20 w y s tą p i  w  . .T ra n s ie ”  (w  d ro d z e  
p o w r o tn e j  z U p p s a łi)  T e a tr  L a lk i  i 
M a s k i „ G r o te s k a ”  z K r a k o w a  w  
s p e k ta k lu  o p a r ty m  na  e p o s ie  b a b i­
lo ń s k im  o t .  „ G ilg a m e s z ” .

9 b m . te n ż e  T e a t r  „ G r o te s k a ”  w y ­
s tą p i  w  S to c z n io w y m  D o m u  K u l t u ­
r y  „ K o r a b ”  z p rz e d s ta w ie n ie m  d la  
d z ie c i p t .  „C u d o w n a  la m p a  A la d y -  
n a ”  O b y d w a  s p e k ta k le  re ż y s e ru je  
V o io  S ta n k o v s k i.

B i l e t y  są d o  n a b y c ia  w  K lu b ie  
„1 3  M u z ”  w  go dz . 11—15. ( ł)

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o -  

l i o j u  n r  66 o d e b ra ć  m o ż n a  z n a le ­
z io n e  k lu c z e  w  a u to b u s ie  l i n i i  75 
o ra z  w k ła d k i  d o  d o w o d u  o s o b is te ­
go  B a r b a r y .  K o lm e r  i  K a z im ie rz a  
R a w ic k ie g o .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  s u c z k a  ra s y  
o w c z a re k  n iz in n y .  W ia d o m o ś ć  te l 
233-182.

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ię  c ie m n o b rą z o w y  
- s e te r  i r la n d z k i.  W ia d o m o ś ć  u l .  K o ­

p e r n ik a  11/12' m . 3' p ó  gó dż .~1 6.

Pokój dla żaka
R A D A  O k rę g o w a  Z rz e s z e n ia  S tu ­

d e n tó w  P o ls k ic h  w  S z c z e c in ie  p o ­
s z u k u je  k w a te r  d la  s tu d e n tó w , k tó ­
r z y  n ie  o t r z y m a l i  m ie js c  w  a k a d e ­
m ik a c h . Z a n a szym  p o ś re d n ic tw e m  
d z ia ła c z e  te j  o r g a n iz a c j i  a p e lu ją  do  
m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a . k tó r z y  
c h c ie l ib y  w y n a ją ć  p o k ó j.  O fe r ty  
p ro s im y  z g ła sza ć  w  B iu rz e  K w a te r  
S tu d e n c k ic h  o r z y  u l.  W a w rz y n ia ­
k a  7a. te l.  23-24-71 lu b  23-04-18.

J e d n o c z e ś n ie  I n fo r m u je m y ,  że n a ­
je m c y  o d d a ją c y  d o  d y s p o z y c j i  s tu ­
d e n ta  p o k ó j  n ie  p ła c ą  c z y n s z u  za 
p o w ie rz c h n ię  p o n a d n o r m a ty w n ą .

( tu k )

Kronika wypadków
W  U B . s o b o tę  n a  d ro d z e  O b ro -  

m in o  — L e tn in  d o s z ło  d o  t r a g ic z ­
n e g o  w y p a d k u .  1 7 - łe tn i T a d e u sz  K . 
p ro w a d z ą c  z d u żą  s z y b k o ś c ią  m o ­
to c y k l  M Z  250 n r  S Z D  3173 n ie  o -  
p a n o w a ł p o ja z d u  i  z je c h a ł na  le w e  
p o b o c z e  u d e rz a ją c  w  p r z y d ro ż n y  
g ła z . a n a s tę p n ie  w  d rz e w o . K ie ­
r o w c a  d o z n a ł c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ia  
ła  i  p o  p rz e w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  
z m a r ł.

N A G Ł E  w ta r g n ię c ie  na  je z d n ię  
b y ło  p rz y c z y n ą  w y p a d k u  n a  u l.  
W a rs z a w s k ie j w  S ta rg a rd z ie .  K ie ­
r u ją c y  m o to c y k le m  Z d z is ła w  K - 
p o t r ą c i ł  6 - le tn ie g o  A rv d rz e ja -  Ł . ,  
k tó re g o  z o b ra ż e n ia m i c ia ła  p r z e ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .

O S T A T N I z  o d n o to w a n y c h  w y p a d ­
k ó w  m ia ł  m ie js c e  w c z o r a j  w  W ę­
g o r z y n ie  na  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j.  N ie  
t r z e ź w y  D a r iu s z  B . z G o le n io w a  
p ro w a d z ą c  p o ja z d  na  lu k u  je z d n i 
s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  k ie r o w n ic ą  
i u d e r z y ł  w  d rz e w o . K ie ro w c a  i  
t r z e j  p a s a ż e ro w ie  o d n ie ś l i  o b ra ż e ­
n ia  1 z o s ta li,  p r z e w ie z ie n i  d o , js z p ir .  
ta la .  (w g )

M ŁO D ZIEŻ ze Szkoły Pod­
stawowej n r 55 spotyka ich u 
siebie na co dzień. Funkcjo­
nariusze ZOMO pomagali nie­
dawno „B łę k itn e j”  w przygo­
towaniu się do nowego roku 
szkolnego. Pracowali przy w y­
posażaniu nowych sal Iekcvj-

Dyżury radnych
B IU R O  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  w  S z c z e c in ie  u p r z e jm ie  I n ­

fo r m u je  że d z iś  w  go dz . o d  16 d o  18 w  s ie d z ib a c h  O A D M  o d b y w a ć  
s ię bę dą  d y ż u r y  r a d n y c h  W o je w ó d z k ie j i  M ie is k ie i  R a d y  N a ro ­
d o w e ! w  S z c z e c in ie : i  ta k  dda m ie s z k a ń c ó w :
— z te re n u  K O S M  n r  1 — r a d n i  p e łn ić  b ę d ą  d y ż u r  w  re jo n ie  

O A D M  n a  u l .  G o le n io w s k ie j  14
— z te re n u  K O S M  n r  2 —  w  O A D M  n a  u l .  K o ś c ie ln e j 23
— z te re n u  K O S M  n r  3 —  w  O A D M  na  u l .  K o m u n y  P a r y s k ie j  2/3
— z te re n u  K O S M  n r  4 —  w  s ie d z ib ie  K o m ite tu  O s ie d lo w e g o  na

u l .  N ie m c e w ic z a  37
—  z te re n u  K O S M  n r  5 — w  O A D M  na  u l .  M a lc z e w s k ie g o  3 b
—  z  te re n u  K O S M  n r  6 — w  O A D M  n a  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  43 a
— z te re n u  K O S M  n r  7 — w  O A D M  n a  a-l. W o js k a  P o ls k ie g o  53
—  z te re n u  K O S M  n r  8 —  w  O A D M  na  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn i­

k o w e j  n r  22
— z te re n u  K O S M  n r  9 —  w  s ie d z ib ie  K o m ite tu  O s ie d lo w e g o  p rz y  

u l .  5 L ip c a  23 b
- -  z te re n u  K O S M  n r  10 — w  O A D M  p r z y  u l .  Ł o k ie tk a  1
— z te re n u  K O S M  n r  11 —  w  O A D M  o r z y  u l.  B o h . G e tta  W a rs z a w ­

s k ie g o  n r  1
—  z t e r e n u - K O S M  n r  12 —  w  O A D M  p r z y  p l .  2 o łn le rz a  6/7
—  z te t r e n u  K O S M  n r  13 — w  O A D M  p r z y  u l.  D rz y m a ły  5
— z te re n u  K O S M  n r  14 — w  O A D M  p r z y  u l .  S z p i ta ln e j  18 b
—  z te re n u  K O S M  n r  15 — w  O A D M  p r z y  u l.  G o s z c z y ń s k ie g o  4 a
—  z te re n u  K O S M  n r  16 — w  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  n r  i 

p r z v  'u l  K in g i  2
— z te re n u  K O S M  n r  17 —  w  s ie d z ib ie  K o m ite tu  O s ie d lo w e g o  p rzy  

u l .  Z a w a d z k ie g o  83
-r- z te re n u  K O S M  n r  18 —w  k lu b ie  o s ie d lo w y m  S S M  p r z y  u l .  Jo ­

d ło w e j  7 a
— z te re n u  K O S M  n r  19 — r ó w n ie ż  p r z y  u l .  J o d ło w e j  7 a
—  z te re n u  K O S M  n r  20 —  w  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l

M a rc in a
— z te re n u  K O S M  n r  21 —  w  o s ie d lo w e j a d m in is t r a c j i  S M  „ Ś r ó d ­

m ie ś c ie ”  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  68
—  z te re n u  K O S M  n r  22 — w  b o m u  Z ło te g o  W ie k u  p r z y  u l  

K s ię ż n e j Z o f i i  2
— z te re n u  K O S M  n r  23 — w  D K  „ H e tm a n ”  p r z y  u l .  9 M a ja  1',
— z te re n u  K O S M  n r  24 —  w  D o m u  M ło d e g o  R o b o tn ik a  p r z y  u l

R y d la  65
*— z te re n u  K O S M  n r  25 — w  O A D M  p r z y  u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p - 
<skich 61 a.

nych. uczestniczyli w  ich de­
koracji, poświęcając na to w ie­
le swojego wolnego czasu Wię­
zi zadzierzgnięte ze szkołą, z 
gronem pedagogicznym : m ło­
dzieżą już wcześniej znalazły 
najlepszy chyba wyraz w plo­
nie uczniowskiego ko-nkursu 
nlastycznego „M ilic ja n t przy ja­
cielem i opiekunem dziecka”

W Y S T A W A  p ra c  k o n k u r s o w y c h  
> re ze n to w a n a  ie s f w  s z k o le  w e s o ó ł 
: e k s o o z v c ia  d o k u m e n tó w  tv c z a -  
:v c h  h is to r i i  M O  U c z n io w ie  .B łe -  
c i tn e j”  u c z e s tn ic z y l i  p o n a d to  w  
to n k u rs ie  B ? z o i" c z n a  d ro g a  d z ie c -  
ca d o  s z k o ły ”  w  t u r n ie ju  w ie d z y  
.H is to r ia  l  w s p ó łc z e s n e  d z ia ła n ia  
.u d z i w  n ie b ie s k ic h  m u n d u ra c h  na  
Z iem ! S z c z e c iń s k ie  i ”  w  s p o tk a n i ach 
: fu n k c jo n a r iu s z a m i p rz e p ro w a d z a li  
w v w !a d v  z p io n ie ra m i M O .

U ro c z y s ta  se s ja  n a u k o w a  ..O  nasz 
io o k o in v  d o m ”  k tó r a  o d b y ła  s ię  
�	  u b  o ia te k  b v ła  n ie ia k o  p o d s u - 
n o w a n ie m  b o g a te g o  p ro g ra m u , z w ia  
ta n e g o  z o b ch -o ^a m i 40 -le e ia  d z ia ­
ła ln o ś c i M O  i  SB  na  Z ie m ia c h  Z a -  
:h o d n lc h .  U c z e s tn ic z y ły  w  n ie i  r ó w ­
n ie ż  d e le g a c ie  m ło d z ie ż y  s a m o rz ą ­
d ó w  u c z n io w s k ic h  z in n y c h  s z k ó ł. 
N a se s ię  o r z v b v ł  I  s e k r e ta r z  K M  
P Z P R  A n d r z e i  S o e rc z y ń s k l.  p r e z y ­
d e n t m ia s ta  R y s z a rd  R o tk ie w ic z  
szef W U S W  J a ro s ła w  W e r n ik  o w s k l.  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  o ś w ia to w y c h  
o ra z  o r g a n iz a c i i  s p o łe c z n y c h  i  m ło ­
d z ie ż o w y c h .

U c z n io w ie  . .B łę k i tn e j”  w s p ó ln ie  z 
Eesoołem  m u z y c z n y m  Z O M O  p rz e d ­
s ta w i l i  p ię k n y  m o n ta ż  s ło w n o - m u ­
z y c z n y . z a w ie ra ia c v  ró w n ie ż  d u ż a  
dozę in fo r m a c l i  z h is to r i i  M O  « S B  
od p ie rw s z y c h  n a j t r u d n ie js z y c h .  p o ­
w o je n n y c h  d n i  h a  P o m d rz u  Z a c h o d ­
n im . M ó w i ł  ó  n ic h  ta k ż e  d o w ó d c a  
Z O M O  p łk  M ie c z y s ła w  D a b k o w s k i.  
D e le g a c ia  m ło d z ie ż y  z ło ż y ła  k w ia t y  
po d  ta b l ic a  p a m a tk o w a  k u  c zc i 
p o le g ły c h  m il ic ia n tó w .

U h o n o ro w a n o  n a  s p o tk a n iu  n a g ro ­
d a m i k s ią ż k o w y m i la u re a tó w  k o n ­
k u rs ó w  K s ią ż k ę  z p o d z ię k o w a n ia m i 
za d u ż y  w k ła d  p ra c y  w  o rg a n iz a -  
c ię  h a r c ó w k i  s z k o ln e i o t r z y m a ł t a k ­
że k a p r a l  B o g u s ła w  G ó rk a  G o śc ie  
u c z e s tn ic z y l i  w  1e1 o tw a r c iu  b v l l  
ś w ia d k a m i tz w  o b ;e tn ic v  z u c h o w e ! 
F u n k c jo n a r iu s z «  Z O M O  p o m o g li tv m  
ra z e m  h a rc e rz o m  z .B le k i- tn e i”  w  
s ty lo w y m  w y s t r o ju  w n ę trz a  h a r ­
c ó w k i!  ' ( tu r )


